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W  Im ię  B o ż e !

O czystość wyborów 
w Polsce.

.Wybory do dal ustawodaw
cze!] mogą ru eć wielki© znacze
nie dla każdego kraju, o ile one są 
zgodne z prawem. — o ile każdy 
wyborca może swój glos oddać na 
posła takiego stronnictwa, które 
będzie słttżyć Polsce i jogo intere
som.

Lecz oo ma począć wyborca, 
gdy listę, na która on chciał głoso
wać, unieważnia Komisja Wybor- 
cza  ̂i to w dodatku — bezprawnie. 
W ówczai. przeklina on wybory, i 
nie oddaje wcale, głosu.

Tak się właśnie działo przy ,.i>- 
>tatnich wyborach do Sejmu, kie
dy to w szeregu okręgów un:eWia- 
żniono zostały listy wyborefce 
stronnictw ludowych. A że te li
sty zostały * tu i ówdzie uniewa
żnione bezprawnie, o tern świad
czy wymownie fakt, że Sąd Naj
wyższy już stwierdź 1 mocą wyńo- 
ków fakt bezpodstawnego
Traiii»ł»w ; iii -+
nictw ludowych — w okręgach 
Sandomierz i Lida.

Ponadto pozostało jeszcze Są
dowi Najwyższemu szereg dal
szych skarg, na bezpodstawne u- 
□ieważnieme list wyborczych przez 
Komisje Wyborcze.

— Co z tego wynika.
— Otóż wvnika z tego, że Sąd 

Najwyższy przyszedł do przekona
nia. iż przy ostatnich wyborach w 
wyżej wspomnianych okręgach 
(nazwijmy to oględnie, by się cen
zor nie obraził! — Red.) —  prze
kroczono prawo wyborcze, wobec 
tego Sąd Najwyższy wybory unie
ważni! i nakazał zarządzić nowe. 
które muszą się odbyć zgodnie, z 
prawem.

Decyzje Sądu Najwyższego ca 
łe społeczeństwo przyjmie z naj- 
wyszem zadowoleniem. Sąd. Na i- 
wyższy przywraca w ten sposób 
wiarę w narodzie w moc prawa 
wogóle. a prawa wyborczego w 
szczególności.

A jeśli chod^ o unieważnienie 
wyborów w okręgu Lida, to na 
przykładzie z tego okręgu widać, 
kto skorzystał na unieważnieniu 
list wyborczych i innych f stron
nictw. gdvż — dzięki unieważnie
niu list innych ;— 4 m andaty  o- 
frzymali posłowie z BcBe i 2 man
daty otrzymali białorusini.

Pewnie, że teraz będzie izfczą 
bardzo ciekawą, . kto zyska fy*zy 
nowych wyborach, a kto straci. 
Teraz się okaże, czy poslowiż z 
BcBe w liczbie czterech — i bia$<> 
rusini w liczbie 2 — mieli prawo 
reprezentować ludność okręgu 
wyborczego Lida.. JVtajeinni<’>W“ 
ni ludzie mówią, że jeśli wybory 
odbędą się prawnie, to BeBe może 
tam nie otrzymać ani jednego 
mandatu.

Na tem przykładzie będzie mo
żna stwierdzić, w jakim stosunku 
BeBe ma prawo reprezentować 
naród w Sejmie.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! || z a  w ia r ą  i O jc z y z n ę !

Przegląd ostatnich wydarzeń.
P O L nS * A  c . . t . .  .. a*? Trąmpczyńskiego. Deklarację

— ustatn.o Sejm był widownią swoją zakończy! pos. Niedzialkow 
gorszących zajść, jakie sprowoko- ski następujacemi słowami: 
wali posłowie z klubu Be-Be. Nie „Należy rozumieć tę nową „tak- 
mając możności — zc względów te- tykę“ klubu B. B. tylko jako chęć 
chmcznych — podać przebieg^ ibzbicia Sejmu Rzeczypospolitej
rfcn obrad komisy j wzgl. plenum .od wewnątrz, utrudnienia mu, je- 
©ejinu, ograniczamy się tutaj je* [żeli nie uniemożliwienia pracy po- 
ayme do suchego streszczenia o- zytywnej, która prowadzimy w tej
statmch wypadków. Bardzo bu- J l~ * 1' ----1 m • ~  J
rzliwe było środowe posiedzenie 
komisji wojskowej i piątkowe po
siedzenie Sejmu. Gdy na komisji 
wojskowej poseł. Łazarski (BB.) 
rzucił pod adresem posła Trąmp- 
czyńskiego obelgę, że ten publicz
nie pochwalał Niemców i dlatego 
nrejsce jego jest w Niemczech, a 
nie w Polsce, poseł Dąbrowski (kl.
Nar.) nazwał posła Łazarskiego 
durniem. Na ten okrzyk posłowie 
B. B. rzucili sję w stronę posłów 
Dąbrowskiego i Trąmpczyńskiego 
i poseł Łazarski uderzył posła Dą
krowy Ir p«rn n> .... —.brow^k ego uie-na w głowę, na c o f i . ;  odpowiedzialność za skutki i 
twarz. Bijąevch się ro/.-l/.icliii po- caTkowfcińiwwTąćznie na Rinn

B., my zaś stwierdzamy swoje głę
bokie przekonanie, że opinja pu
bliczna kraju stanie przeciwko

słowie przemocą. Po tem zajściu 
posłowie B. B. opuścili salę. Poseł 
Dąbrowski zwróeiłjk sic następnie
do swego klubu ż zapyiąniem. 
ma Przeciw posloWj łazarski

ystnpić na drogą, honor 
>vklub odpowiedz^!,’ ie 
i/tej drooae prowadźió r

czy
żarskiemu 

onorową, na 
sprawy

ić nie powi- 
hwalą obra-

wys ta rn in a  dr o, 
co
na/tej drodze pro w , 
nien..; CzuiaC Vę ta *Uo 
żony, po=.*l Lazar.-ki wikłał swoich 
zastępców (sekundantów) posłowi 
Rybarskiemin jako prezesowi Klu
bu Narodowego. 'Jo którego należy 
nosel Dąbrowski. Co zrobi poseł 
Rybarski i jak ta wprawa skończy 
się. trudno przewidzieć.

W spraw;e tych zajść na piąt- 
kowem posiedzeniu Sejmu poseł 
Niedziałkowski złożył dekla racje, 
w której oświadczył, że klub B. B. 
po spowodowaniu ostatnich gwał
townych zajść na terenie Sejmu 
usiłował również zdyskwalifiko
wać jako przewodniczącego komi
sji wojskowej posła Pajaka, który 
jest podoficerem legionów, ran
nym na polu bitwv i odznaczonym 
krzyżem walecznych. P. Niedział
kowski stanął również w obronie

cbwiłi z całą energją. Według na 
szego przekonania, rozbijanie Sej
mu, świadome obniżanie jego po
wagi, jest. rozbijaniem Rzeczypo
spolitej i przynosi Rzeczypospoli
tej ogTomną krzywdę, w obliczu 
innych narodów podważa same 
podstawy' naszego istnienia pań
stwowego, zwłaszcza rzucone na 
tło straszliwego kryzysu gospodar
czego, masowego bezrobocia, roz
paczliwej nędzy wsi.

Uważamy tedy za obowiązek su
mienia zaprotestować publicznie 
przeciwko tym metodom Klubu B.

lekkomyślnym próbom anarchizo- 
wania polskiego życia państwowe
go".

Imieniem Klubu Narodowego 
złożył podobna deklarację przeciw 
B. B. poseł Winiarski.

Przedstawiciel grupy ziemian 
z klubu B. B. poseł Morawski, któ
ry naraz przypomniał sobie, że po
seł Stańczyk mówił (o czem już pi
saliśmy) o tych, co lizali cesarskie 
buty. zaprotestował przeciwko o- 
gólnitowym oskarżeniom i zapew
nił, że wielu ziemian cierpiało nu 
Syberji i w więzieniach zaborców, 
że konfiskowano im maiątki, a w 
wojnach wyzwoleńczych ora * w 
roku 1920 ziemiaństwo brało żywy 
udział. W końcu wyrażał ubole
wanie, że Marszalek Sejmu Da
szyński nie uznał za stosowne rea
gować na niczem nieusprawiedli
wione obelżywe ogólniki posła 
Stańczyka.

Na to złożył oświadczenie mar
szałek Daszyński, który m. in. wv

atakowanego przez Be-Beków po- raził się, że zapatrywania- w Pol-

Lccz oo w tem unieważnieniu 
wyborów jest jeszcze dla nas 
ważne 1

— Otóż, njważniejszą rzeczą 
jest to, że Sąd Najwyższy w swo
ich orzeczeniach daje dziś wyraz 
prawdzie, że sprawiedliwość w 
Polsce jest niezawisła i n?ezalcżna.

Wyroki Sądu Najwyższego u- 
względniają te zażalenia, które 
wykazują, że przy wyborach po
pełniono wykroczenie przeciw u- 
stawie wyborczej — bez względu 
na to, kto te zażalenia wniósł.

I chociaż unieważnienie wybo
rów, w takim okręgu lidzkim, gdzie 
BeBe miało aż cztery mandaty, 
godzi w interes partyjny „jedyn- 
H“, fakt ten iednaJc Sadu Naiwyż->§

saego nic nie obchodzi i obchodzie 
nie może, gdyż prawo stoi i stać 
musi — po nad interesem partji.

Prawo jest jedno dla wszyst
kich. Kto chciałby obejść czy też 
ntgiąć prawo do swego widzimisię 
— ten musi być przekonany, że 
sprawiedliwa kara za to go nie mi
nie.

W dodatku Sejm uchwalił te
ras bardzo surowe kary na urzęd 
ników za nadużycia wyborcze. Są
dźmy zatem, że po wejściu w ży
cie tego prawa i po wyrokach Są
du Najwyższego nadużycia wy
borczo znikną w Polsce — raz na 
zawsze.

R. W.

sce na rolę ziemiaóstwa w dziel* 
wyzwolenia Ojczyzny są różne 
i że nie chce wymieniać na
zwisk tych ziemian, którzy brali 
ordery od obcych i którzy szli 
święcić pomniki największych' 
gwałcicieli naszej wolności (hiołd 
ziemian pod pomnikiem carowej 
Katarzyny w Wilnie).

Oświadczenie to wywołało bu
rzę wśród konserwatystów (zie- 
m an) na lawach B. B. a poseł Pia
secki (B. B.) nazwał marszałka 
Daszyńskiego „klasowym marezat 
kiem“, za co został z sali usunięty 
a w ślad za nim wyszli posłowie 
Morawski, Kozłowski i Podoski 
(wszyscy z B. B.).

Przy końcu posiedzenia marsz. 
Daszyński złożył wyjaśnienia do 
swojej poprzedniej deklaracji, o* 
świadczając, że prawdą historycz
ną jest, iż by?v w narodzie pol
skim warstwy', które wiarę w nie
podległość straciły i służyły obce
mu prawu i najeźd/cy i dlatego 
mowiąo o dwó<*h poglądach na te
spraw c pa nu ja w Polsce.

Pos. Żółtowski (KI. Nar.): Mi
mo oświadczenia Marszalka Sej-« 
mu, klub jego ma zastrzeżenia 
przeciwko jego wystawieniu, gdyż 
zarówno utrzymanie bytu -narodu, 
iak i odzyskanie niepodległości, 
jest zasługą najlepszych żywiołów 
z pośród wszystkich warstw na
rodu.

Do omówienia tych zajść jeszcze 
powrócimy. Tu podnosimy jedy
nie ważność oświadczenia posła 
Niedziałkowskiego, który istotnie 
w sposób stanowczy i męski na
piętnował warcholska robotę Be- 
Bc-ków na terenie Sejmu.

Następne posiedzenie Sejmu i 
Senatu w czwartek 6 hm.

— Dekret prasowy został znie
siony i odnośna uchwała zastała 
już ogłoszona w Dzienniku Ustaw 
w dniu 28 lutego br. — Mamy na
dzieję, że ze zniesieniem t°go de
kretu przvidą lepsze czasy dla pol
skiej prasy.
NIEMCY

— Los umowy warszawskie,)
(w sprawie wstrzymania likwida
cji niemieckich posiadłości w b. za
borze pruskim) waży się obecnie w 
parlamencie niemieckim, gdzie 
znajduje umowa ta wielu przeciw
ników. Zdaniem naszem jest to 
zwyczajna komedja niemiecka dla 
uśpienia czujności Polski i zagrar 
nicy, gdyż umowa ta daje Niemcom 
bardzo wielkie korzyści.
FRANCJA

— Po upadku trzydniowego rzą
du premjera Chautemps (Szotą)
prezydent poruczyl utworzenie no
wego rządu niedawno upadłemu 
premierowi Tardieu. Niełatwo 
bodzie p. Tardieu utworzyć rząd, 
gdyż siły obozów zwalczających się 
w parlamencie francuskim są rów
ne. Kto wie, czy prezydent nie 
zdecyduje się na przeprowadzenie 
nowjch w&bofów-

i



Kto sprowadził obecne opłaKane stosunKi gospodarcze 
i obecną niebywałą nędzę na Polskę.

Jeszcze nigdy, póki żyjemy w 
zmartwychwstałej Polsce, nie by
liśmy świadkami i ofiarami mno
żących się z tak przeraźliwą szyb
kością ruin gospodarczych, tak 
strasznej nędzy, jak w ostatnich 
latach.

Przechodziliśmy i dawniej cięż- 
kło czasy. Przechodziliśmy straszne 
r-zasy inflacji czyli utraty wartości 
polskiego pieniądza, przechodziliś
my fatalne czasy grabszczyzny, ale 
wszystko to jednakże było zno- 
Inem w porównaniu z tern, co Na
ród polski przechodził od lat mniej- 
więcej dwóch, a już szczególnie w 
roku ubiegłym.

Nawet bezpośrednio po wypad
kach majowych, kiedy z natury 
rzeczy było można się obawiać 
ciężkiego położenia gospodarczego, 
było nie tak źle.

Przyczyniały się do tego ro
zumne postanowienia i przygoto
wania dawniejszych rządów, no i 
szczęśliwa konjunktura, jaką także 
dla Polski wytworzył angielski 
strajk węglowy.

W owe czasy byli także jeszcze 
na stanowiskach urzędowych we 
wszystkich gałęziach administracji 
państwowej ludzie, którzy zajmo
wali się tylko swemi obowiązkami 
służbowemi, a mniej się troszczyli
0 politykę partyjną, więc o partyj- 
nictwo. To oczywiście Narodowi 
wychodziło na pożytek i ogólnie i 
szczególnie także jego życiu gospo
darczemu.

Ci ludzie nastawiali się bowiem 
w swej pracy tak, jak tego wy
magało życie gospodarcze, a nie 
traktowali tego życia gospodarcze-
nibif iR(7iY*!ifH i R a r d z o * c z ę -  
sto dzieje. Przecież byliśmy nieraz 
świadkami, że nawet wysocy urzę
dnicy, co wykazano w parlamencie 
polskim w oparciu o stwierdzone 
fnkta — nietylko nie pomagali, ale 
usiłowali szkodzić warsztatom i in
stytucjom gospodarczym, które nie 
znalazły laski w oczach BeBe.

Można też powiedzieć bez prze
sady, że życie gospodarcze, że wo- 
gólo stosunki w Polsce kształto
wały się coraz bardziej ponuro, od
kąd na widowni pojawiło się BoBe
1 jak polip wyciągało pożądliwie 
swe macki po wszystkie dziedziny 
życia państwowego i gospodarcze
go. A wprost katastrofalnie u- 
kształtowały się wszelkie stosunki, 
a oczywiście szczególnie gospodar
cze — za rządów „genjalnego" 
hvórcv BeBe, p. Świtalskiego, któ
ry jakby w nagrodę za stworzenie 
tego niesamowitego twoim, co jak 
zmora ciążv na Polsce, i jakby na 
przekorę ludziom, którzy przed 
p. Świtalskim przestrzegali i któ

rzy stwierdzali, że dzięki jego szko
dliwym pomysłom i machinacjom 
np. w byłej dzielnicy pruskiej przy 
wyborach tylu wyszło niemców — 
został postawionym ku nieszczę
ściu Polski i Narodu u steru rządu.

P. Świtalski wykazał przedtem 
tylko zdolności niszczycielskie, 
zdolności radosnego, złośliwego 
rozsadzania, niszczenia organiza- 
cyj politycznych Narodu. Istotnie 
twórczych zdolności żadnych nie 
wykazał. To też nic dziwnego, że 
za jego właśnie rządów ujawniła 
się największa dezorganizacja ży
cia państwowego i szczególniej ka
tastrofalny upadek życia gospodar
czego Państwo polskie • stało się 
widownią specyficznie bebeehow- 
skiej „radosnej twórczości", której 
charakterystycznym, jaskrawię w 
oczjr bijącym przykładem była 
wspaniała, bajeczna podróż p. Świ
talskiego i towarzyszy w rządo
wych samochodach najlepszej mar
ki, poprzez Polskę, Niemcy i Fran
cję do najdroższej francuskiej 
miejscowości kąpielowej — Biar
ritz, na jaką dziś nie stać najbogat
szych nawet ludzi w Polsce, a tom 
mniej premjera, dziś z winy BeBe, 
tak biednej Polski.

Bebechowska radosna twórczość 
rozhulała się więc szczególnie za 
rządów tegoż pana Świtalskiego. 
Na wszelkie możliwe stanowiska 
pchał on swych wielbicieli z BeBe, 
którzy, podobnie jak Świtalski, zu
pełnie byli nieprzygotowani do 
spełniania tych zadań, które nieste
ty do tych stanowisk są przywią
zane. T podobnie jak p. Świtalski 
raczej był przygotowany do ucze
nie dzieci, lncim* niż. dn 
wszystk. innego, a nie do spełnia
nia obowiązków w życiu państwo- 
wem i gosnod ar ozem. Przyświecał 
jednakże licznym z pośród nich 
lśniący przykład baiocznej podróży 
p. Świtalskiego do Biarritz i wielu 
z nich usiłowało oczywiście iść za 
tym lśniącym, kosztownym przy
kładem i rozwijało „radosną twór
czość", o ile to tvlko było możli- 
wem, w kierunku takiego czy inne
go Biarritz. A kto nie mógł iść za 
granicę, ten sobie znalazł jakieś 
Biarritz w kraju.

Marzeniem takich panów były 
wspaniałe samochody i inne mają
ce olśniewać środki reprezentacyj
ne, za które naród ze zgrzytem zę
bów płacił — podatkami. To też 
nigdy jeszcze w Polsce nie rozhu
lało się zdzierstwo podatkowe tak, 
jak w roku zeszłym, gdy się w bez
przykładny sposób rozhulała „ra
dosna twórczość" bebechowska, ale 
też nigdy jeszcze nie było tyle zło
rzeczeń i przekleństw na sprawców 
tego wszystkiego.

Wypompowano z N a r o d u  
wszystko, co wypompować było 
można. Ucisk podatkowy stal się 
nie do zniesienia. Obala! nietylko 
ludzi biednych, średnio zamożnych, 
ale zachwiał egzystencja ludzi na
wet bogatych. Licytacje bez koń
ca szły za licytacjami, ua których 
często chudoba biednych ludzi, za 
owoce krwawej pracy nabyta, 
przechodziła za grosze w ręce za
wodowych licytantów, którzy się 
w ten sposób na chudobie tych nie
szczęśliwych ludzi bogacili. Ludzi
ska wobec tego nieraz tracili zmy
sł v i targali się na własne życie. 
Gazety zaś o tych strasznych spra
wach nawet swobodnie pisać nie 
mogły, bo urzędy podatkowe proce
sami zamykały im usta (my tego 
sami doświadczyliśmy — red. „Ga
zety Grudz.") lub cenzura zamyka
ła im usta konfiskatami na pod
stawie znanego, nielegalnie istnie
jącego osławionego dekretu praso
wego.

A wszystko to skrupiało się naj
dotkliwiej na drobnym i średnim 
rolniku, na jego braciach i synach 
rzemieślnikach i kupcach w mieście* 
których warsztaty waliły się w 
gruzy właśnie z powodu nędzy, ja 
kiej od dziesiątek lat nigdy nie za
znał, i dlatego groszem swym rze
mieślnika i kupca nie mógł popie
rać. A tymczasem „radosna twór
czość" bebechowska hulała, oj hu
lała. To też w Polsce nigdy je
szcze nie było tyle przeniewierstw 
pieniędzy skarlwwych, co w ostat
nich latach. Każdy bowiem taki 
przeniewierca pragnął także użyć 
świata i to prędko, gruntownie, 

korzystać noki sie korzystać
Niesłusznie się jednakże nieraz 

słyszy z powodu tego wszystkiego 
utyskiwania na Polskę. To nde 
Polska winna tej Waszej nędzy, te
mu marnowaniu Waszej chudoby, 
Bracia kochani, rzemieślnicy i 
kupcy, że w strzępy poszło życie 
gospodarcze kraju — nie, nie ona.

Ona przecież dobrotliwą nas 
wszystkich jest matka, ona krajem 
jest l>ogatym w skarby naturalne, 
któreby wszystkim starczyły na 
obfity kęs chleba.

Winni temu są ludzie, którzy 
bez zdolności i powołania jej się 
narzucili na rządców. I  winni są 
ci, którzy im to przv wyborach u- 
łatwili.

Wszystko zło, które się na Pol
skę zwaliło w ostatnim czasie, za
wdzięczacie temu niezrównanemu 
tworowi p. Świtalskiego, osławio
nemu BeBe, któremu tylu naiw
nych ludzi w Polsce przy wyborach 
oddało swe głosy, także chłopów, 
także rzemieślników, także kup
ców. Będą oni mieli straszną na

ukę na przyszłość, gdy znowu na 
dejdą wybory. Daj Boże, by przy
najmniej wtenczas mieli rozum!

Cale szczęście, że wreszcie ter. r
rząd Świtalskiego nrzez Sejm 2 0  

stal obalony! Jest to wielka zasłu
ga Sejiuu.” Bo edyby Sejm nie by. 
obalił Świtalskiego, to ten rząd 
Świtalskiego wreszcie byłby obalił 
Polskę.

Dostała się nowemu premjero- 
wi, p. Bartlów i, straszliwa spuści
zna. Daj Boże, by się jemu udało 
choćby na razie złagodzić gospo
darcze opłakane stosunki, a później 
może i przy pomocy parlamentu 
naszego polskiego i wszystkich lu
dzi dobrej woli, na pożytek kraju 
— odmienić.

Naród chce ładu i porządku w 
kraju, chce mieć możliwość spokoj
nej pracv na swoich różnorodnych 
warsztatach, chce móc zapracować 
na byt swój i swoich rodzin, a 
chciałby także dać rządom pań
stwowym to, co jest potrzebne na 
należyte spełnianie ich zadań.

Narodowi także nie o to chodzi, 
czy taki, Czy inny rząd rządzi, by
leby rządził dobrze, byleby rządził 
dla pożytku nie klik i partyj, lecz 
dla pożytku kraju i Narodu całego.

Tego się Naród obecnie spodzie
wa po rządzie p. Bartla, daj Boże, 
bv w swych nadziejach znowu nie * 
został zawiedziony!

Topór.

FRANCJA
— Wygnanie wojny z sumienia 

ludzkiego. Ociemniały poseł fran
cuski Dorman ogłosił artykuł, za
wiadamiający, że w lecie br. na po
lach jednej z najkrwawszych bitew 
na Chemin-des-Dames (Szmę de 
Dam) odbędzie się święto bratania 
między byłymi uczestnikami woj
ny światowej z Niemiec i Francji.

J 0.000 Niemców i kilka tysięcy 
Francuzów. TTroczvstość ta ma 
odbyć się pod hasłem „Wygnanie 
wojny z sumienia ludzkiego".

— Żądają zerwania stosunków 
z Sowietami. W Paryżu odbyły 
się dwa wielkie wiece w sprawie 
tajemniczego zniknięcia gen. Ku- 
tiepowa. Wiece uchwaliły rezolu
cje, żądające zerwania stosunków 
dyplomatycznych z rządem sowie
ckim.

AMERYKA
— Rewolucja na San Domingo.

Zrewoltowana ludność cywilna, 
występująca przeciwko admini
stracji obecnego prezydenta repu
bliki San Domingo (wyspa na 
Oceanie Atlantyckim, w pobliżu 
Ameryki Południowej, znana z te
go, że byli tam polscy legjoniści, 
wysłani przez Napoleona), który 
zabiega o przedłużenie swego man
datu, zawładnęła prawie w całości 
północną i centralną częścią kraju 
oraz okolicami stolicy. 3 osoby zo
stały zabite, a kilkar odniosło rany.

J. S. POBRATYMIEC.

Pan PiórKiewicz 
urządza ucztę. 5

Obrazek z niedalekiej przeszłości.

— Pewnie biedaczek gdzieś na 
froncie... w szpitalni

— W szpytolu, nie w szpytolu. 
T:n jest przy etapie, ale co czerni 
— to strach!

— Zięby sze pańskie słowa w 
miód obróczyły! — Jo wiem, zie 
pon jest grziecny, to... to... jo panu 
już spsiedom tego chleb, aie telko 
pół bochenka.

— Ach! Kochana pani Silber- 
zweigowa! cala familja mi się dziś 
na lob zwaliła. — Proszę o cały bo
chenek chleba. — Zapłacę, ile pani 
zażąda, byle cały. — Aj! jak to 
dobrze, żo pani nic ma nikogo we 
froncie.

— Oj tak. tak! okropne czasy. 
— Ale na froncie nie ma pani ni
kogo!

— Chwała Bogu, choczosz jo sze 
i tak boje.

— Nie trza się oddawać rozpa
czy! — Dzisiaj gazety piszą, iż ho
norowy pokój już tuż... tuż nadcho
dzi. — Będzie pani miała męża 
.wnet w domu.

— Tyle poczcchy, ale co jo sze 
naplaczo, to pon Bóg wydży!

— Oj! wierzę, wierzę; ale mężo
wi przecie nic nie grozi. Człowiek 
starszy, pewnie trlko lekka, służbę 
robi ?

— Uu włoszczywie nic nie robi. 
tylko w Rajonskomcnde roznoszy 
papiery na poćte. — T po co go 
tam cimają?

— Pewnie jest zdolny do rozno
szenia papierów, i nie mogą się 
bez niego obejść.

— Jo tak samo deliberuję, bo 
un jest bardzo zdolny do gesieftu. 
Un mi zawsie posiló kiełka ryń
skich, co tam zarobi na taki ma
ły handel. — Co to za głowę! — 
powiadom pan: — co to za głowo!

— O! ja wiem! znam go prze
cie parę lat. Oniby się tam bez 
niego nie obeszli. — On do geszef
tu jakby stworzony.

— Ganz recht powiedziane — 
pan kapy tan to go tak lubi! — tak 
lubi! jak wiosno żecko.

— Ktoby nie lubiał takiego mą- 
drćgo człowieka.

— Oj! to prowda, to pro wda! 
— hm! to jo pana — jak widzę — 
musie iuż sorzedawacz całego bo

chenka, telko po ma/ksemalne ce
nie to już nie mozie łńcz, jak moje 
rodzony żecko szczensze pragnę!

— No, tak, tak, — ale...
— Tu nie mozie bicz żodne 

„ale". — Teroz tako drozizna, zie 
ledwo człowiek dycho...

— To prawda, ale pani Silber- 
zweigowa pobiera przecie zasiłek 
wojskowy...

— Co to znaczy' taky zaszyłek! 
Jo bim wolała miecz męża w domu 
i koniec. To lepsie jak dżeszęcz 
takie zaszylky! — Ziębi mąż mnie 
nie posilol pary ryńskich z etape 
co tam zarobi: trośkie na cukier, 
trośke na tabyk i papieruse, oraz 
inksie wiktuałów, to jabim przi te- 
to zaszyłek kopyta z ziecki muszia- 
a wiczągacz.

(Ciąg dnlszv nastaru.) 1
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Czarna robota
w,,Zielonej Gromadzie'

W niedzielę dnia 23 lutego br. od
było się w Warszawie Walne Zebra
nie Związku Młodzieży Ludowej (Zie
lone Czapki), którego prezesem jest 
lK>sel BB. dr. Polakiewicz.

Zebranie to było o tyle interesują- 
cem, że przeciwko p. Polakiewiczowi 
utworzyła się poważna opozycja, któ- 

.ra doprowadziła do tego, że jedna z 
najsilniejszych placówek Związku, de
legacja lwowska opuściła salę obrad, 
a  współzałożyciel Związku i jego wi
ceprezes p. Piątek nie przyjął godno
ści członka zarządu, nie chcąc znajdo
wać się w jednem towarzystwie z p. 
Polakiewiczem.

Opozycja ta miała wiele racji, gdyż 
p. Polakiewicz dla osiągnięcia zwycię
stwa na zebraniu, nie przebierał w 
środkach. Przedewszystkiem sprowa
dził swoich zwolenników, płacąc im 
koszta przejazdu i djety, a zjazd u- 
i;ządzil w sali Okręgu Korpusu, gdzie 
karty wstępu kontrolował, nastawio
ny przez p. Polakiewicza, policjant 
D.O.K. tak ostro, że na salę nie dopu
ścił nawet przedstawiciela Minister
stwa Spraw Wewn. P. Polakiewicz, 
przewodnicząc zjazdowi, nie dopuścił 
też do brania w nim udziału ani de
legata Federacji, do której Związek 
Młodz. Lud. należy, ani delegata Cent. 
Z w. Młodz. Wiejskiej.

Nieodrodny wychowanek Oddz. II 
(wywiadowczego) wprowadził p. Po
lakiewicz również w organizacji tej 
młodzieży nieetyczne metody szpiego
wskie, posługując się tego rrHJe«j» o- 
sobnikami jak Jan i Feliks Barteccy.

Ponieważ wszystko to wskazuje, że 
P. Polakiewicz wprowadził do Zwią
zku Młodz. Ludowej niezdrową atmo
sferę, która zatruwa dusze młodzieży
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Wielką niespodziankę przygoto\yjemy dla Czytelników „Gazety 
Grudziądzkiej", w postaci nagród pieężnych, za jej pilne czytanie 
i rozpowszechnianie.

Nagrody po 25 (dwadzieścia pią złotych rozdzielane będą po
między tych Czytelników, którzy pile czytają i rozpowszechniają 
„Grudziądzką".

Bliższe szczegóły podamy niebaem.

Redakcja i Wydawnictw „Gazety Grudziądzkiej".

NAJCI EKAWSZE Z DNIA
Ł PoBski.

tów zwiahclskiego i żytomierskiego 
którzy dowiadywali się w kousulaeii 
polskim w Kijowie o rodziny swe /a 
znleszkale w Polsce. Bolszewicy wy. 
wieźli aresztowanych w niewiadn- 

musimy przestrzec młodzież przed J mym kierunku. Tak to w praktyce 
wstępowaniem do tej organizacji. Im  

Zaznaczamy, że ów sanacyjny Zw.
Młodz. Ludowej rozszerza swą dzia-

UCIECZKA Z PIEKŁA BOLSZE
WICKIEGO.

Przed kilku dniami z więzienia 
bolszewickiego w Żytomierzu zbiegło 

Polaków, którzy przedostawszy się 
przez granicę zgłosili się na posteru
nek I* *. P. w Korcu. Ludzie cl bardzo 
wynędzniali i zgnębieni zostali od
transportowani do sądu grodzkiego. 
Tu opowiedzieli swoją gehennę i tor
tury jakim byli poddawani w więzie
niu sowieekieni. Aresztowani przez 
zbirów sowieckich za pisanie listów 
do swych rodzin zamieszkałych w

Z ś w ia ta .

LITEWSKIE SZYKANY.
We wrześniu ubiegłego roku ko- 

nndant powiatu wiłkomlerskicgo 
sizal zarząd polskiego klubu sporto
wo „Sparta“ na wysoką grzywnę za 
i* wanic bialo-ezerwouych chorągie- 
vk przez drużyaę piłki nożnej tego 
łubu. Skazani złożyli skargę do mi- 
śtra wojny, wyjaśniając, że barwy 
lała i czerwona są polskiemi barwa- 
J n&rodowemi, nie zaś państwowe- 
ii, wobec czego niema podstawy do 
łkazu używania ich. Minister woj- 
ly odrzeił poniienioną skargę, za-

Polsce o strasznych stosunkach panu- wierdzając tein samem hezprzykła- 
jących w Sowdepji, zostali wtrąceni ny w święcie cywilizowanym zakaz 
przed dwoma miesiącami do więzić- [używania barw narodowych, przez 
nia, z którego cudem udało lui *ię u- Iwustutysięczny odłam narodu pol- 
ratować. Opowiadają dalej, ze w Bo- skiego zamieszkujący w Litwie, 
sji sow. panuje zastraszający teror,
zwłaszcza w stosunku do Polaków, ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
którzy niechcą wstępować do partji W KRÓLEWCU,
komunistycznej. Niedawno bolszewi- W Królewcu (Prusy Wseh.) doszło 
ey nresrtowaH .‘ta Poloków- *. jurnią-Ji zaburzeń komunistycznych. Koniu-

łalność w b. Kongresówce i na G 
Śląsku, a pod kierownictwem owego 
osławionego Jana Barteckiego i ob- 
-> za r niczego redaktora Rubacha wci
ska się do Wielkopolski. 
■ruw— wumniBii iiir ii .........................

I n f o r m a c j e .
Uwaga urodzeni w 1908 roku!

W tych dniach rozpocznie się roz
pylanie kart powołania szeregowym 
czynnej służby rocznika 1908. W pier. 
‘wszyra rzędzie wcieleni do szeregów 
będą przydzieleni do piechoty roczni
ka 1908, jak również ci z roczników 
1907 i 1906, którzy w iatach ubiegłych 
korzystali z odroczeń (kategorja B), 

ta którym odroczenia na rok bieżący 
nie zostały przyznane. Co się tyczy 
poborowych z rocznika 1908 to w pier

wszym rzędzie wcieleni będą ci. któ
rzy otrzymali kategorię A bez za
strzeżeń lub też kategorję A z para
grafem nie stojącym na przeszkodzie 
w odbywaniu służby wojskowej.

R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y .
Środa, 5. III. 16,15 Program dla dzie

ci. Pogadanka pt. „Życie dzieci w E-
*ipcie“; 17,15 ..O dzieciach nerwo
wych**; 17,45 Koncert popołudniowy**; 
19,10 „Skrzynka pocztowa rolnicza'*. 
Giełda Rolnicza; 19.40 „Radjokroni- 
kaM: 20.30 Koncert wieczorny; 21,30 
Kwadrans literacki „Pan Pickwick 
polujo“; 21,45 Recital śpiewny.

Czwartek, 6. lii. 12.10 O czem wie
dzieć powinna dobra gospodyni; 17,15 
iWśród książek** — przegląd wydaw
nictw periodycznych; 17.45 Koncert 
popołudniowy; 19.10 Giełda rolnicza; 
20.15 Feljeton pt. ..Ich dwoje** (z pa
miętnika Curie Skłodowskiej); 20.30 
Koncert wieczorny; 21,30 Słuchowisko 
1/t. „Tristan i Isolda**

przedstawia się raj w Sowietach. 

PLAGA TAJNEGO GORZELNICTWA

uiści zaatakowali piekarnie ,we wszy
stkich dzielnicach miasta równocze
śnie, tak że policja nie mogła prze
szkodzić rabunkom, którychf ŝię dopu* 
szczali rzekomi bezrobotni. Jodynie 
aresztowano 2 eh przywódców tłumu, 
który nanada! na piekarnie z okrzy
kami; „Głód, głód** i rabował. Wy- 

NA WILEŃSZCZYŹNIE ,KU‘ki <0 'vywo!a,y "hdkie wrażenie.
Pomimo energicznego systematycy,. 52fl CHŁOPÓW ZSYŁAJĄ SOWIETY 

nego tępienia tajnego gorzelnictwa na ^ a SYBIR
terenach północnej Wlle.5Mcr.yjny -  !{zail „porwulill spis t. IW.
wyroi, nielegalny tracimy 1. zw. są- ,.ku|.,kćw“ (tj. zamożniejszych wio- 
moKonh. kwitnie, zatruwając tamtej. cd ..n) i wlernych reliKijnej kulturze 
sza ludność. Vi Ostatnieh . niach na e|,rześeliańsklej. Spis obejmuje 5M 
terenie powiatów: dztśnlensktego i nio-Wslccy osób. które maja byó wyśle- 
to.leeza.isk.eeo wykryło kilkanaście „on(. B rfab RosJi , ... Sybir w ter- 
Koraelm, bclucyeh w rnehn. Należy L inic , kwiolnill hr. 
nadmienić, ze znikome ceny, płacone I
za zboże, wpynęły na rozszerzenie się IIAK ŚWIAT WALCZY Z WÓDKA, 
tajnego gorzelnictwa, które w porów-1 Ameryka Północna coraz silniej 
naniti z latami ubiegłenii. wzrosło paostrza ustawę przeciwko spożyw 
trzykrotnie.

BOLSZEWICKI BUNT 
ŻYDOWSKICH UCZNIÓW.

eoin alkoholu. Prezydent Hoover 
uniósł projekt ustawy o stworzenie 

obuych oddziałów wojska dla strze- 
uia granicy przed przywozem alko- 

W szkole żydowskiej Top. „PBmoey Fin|a„dja również wprowadza
prncy w kk ilme wybuchł strajk ner. j, , zakaz, używania alkoholu. W
...ow, ntezadowolot.yeh z powodu od- Siwwjl fak, IakaI is(ll,eJe ; lv>.,iaic
rzucen.a .eh zadań,a utwórjen.a ko- t wi(.(ne rezullaly. Natomiast u nas 
m.tetnw uczniowskich, ktoreby miały ^ Polwr „awet ta przeszkoda, iż w
eharąkter eiat decydujących we w « y - , s,vię)a llie pnbliez-

wzór komitetów „eznlowskirh na [zr;ii(,nio,la w kierunku zupełnie owo-
podawać alkoholu, ma być terazstkioh sprawach, dotyczących szkoły, 

na
terenie Rosji sowieckiej Zawezwana hmi„ pijaństwa. Za pijaństwem
n n l iA io  'JO P itn tA rm r O T A C f^niro łu  1* in .  # _ , #

lcr/io iiroza i ciemnota.policja agitatorów aresztowała. Kie
rownictwo szkoły postanowiło jednak 
aż do czasu całkowitego uspokojenia 
się uczniów zawiesić wykłady i szko
łę zamknąć.

DZIEDZICE BANKRUTUJĄ. 
|Według danych Towarzystwa Krę- 

dytowego Ziemskiego ua 6096 mająt
ków ziemskich, stowarzyszonych w 
Towarzystwie, 2100. a więc przeszło 
jedna trzecia zostało wysławionych 
na licytacje przez Towarzystwo. Z te
go sprzedaż przeszło 700 majątków 
ma się odbyć już w marcu. Pozatem 
bardzo wielo majątków obłożono sek- 
westramł z tytułu niezapłaconych po
datków’, protestowanych weksli i róż
nych uretensyj prywatnych.

I znakiam *£aYER' 
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UUMUNJA ZAPŁACI 
ZA WYWŁASZCZONE MAJATK1 

POLSKIE.
W wyniku rokowań pomiędzy rzą

dem polskim i rumuńskim została u- 
stulona suma odszkodowań, którą rząd 
rumuński zobowiązał się wypłacić o- 
bywatclom polskim, zamieszkałym w 
Bcsarabji. Kwota odnośna została u- 
stulona na 130 miljonów lei i będzie w 
najbliższej przyszłości wypłacona na 
ręce rządu polskiego.

POGRZEB
KRÓLA CYGAŃSKIEGO.

Przy udziale około 150 tysięcy lu
dzi odbył sic niedawno w Budapesz
cie pogrzeb węgierskiego prymasa 
cygańskiego Beli Radiesa. Pogrzeb 
wyznaczony na godz. 3 po pot. z powo
du olbrzymich tłumów, które utru
dniały przeprowadzenie całego cere
moniału, odbył się dopiero o godz. 6. 
Wobec takich mas policja okazała się 
bezsilna. Z trudem tylko i pod opie
ką oddziału policji trumnę wniesiono 
do kaplicy cmentarnej. Stąd wśród 
ciasnego szpaleru tłumów trumnę za
niesiono do przygotowanego grobow
ca. Nawet najbliżsi krewni nic mo- 
gli towarzyszyć zmarłemu, nie mogąc 
się przedostać przez ciżbę. Z pomię
dzy 500 muzykantów cygańskich, któ
rzy chcieli przygrywać ua pogrzebie, 
hniwic kilku przedarło się w ciżbie ku 
grobowi, przyczem połamano im ich 
instrumenty. Pogotowie ratunkowe 
musiało występować w 30 wypadkach. 
14 uczestników pogrzebu odstawiono 
ciężko rannych do szpitala, podczas, 
gdy liczba lżcą rannych dochodzi kil
kuset. Dopiero wieczorem zwolna ro* 
zeszły się tłumy na skutek energicz
nego wystąpienia policji.

Rozlosowanie premii 
w Hasie Spółdzielczej.

Dnia 17 lutego br. o godzi
nie 17 mej w lokalu Kasy Spot; 
dzięlczej Parcelacyjno - Osadniczej 
w Grudziądzu odbyło się rozloso
wanie premij pomiędzy wkładców. 
Ciągnienia losów dokonała. Rom- 
cia W-isilewska w obecności dyre
ktora Związku Rewizyjnego  ̂p. 
Świniarskiego z Torunia, dwóch 
przedstawicieli wkładców, człon
ków Zarządu i Radv Nadzorczej 
Kasy oraz przedstawicieli prasy.

Premij było 10 (dziesięć) po 50 
zł. każda, w tej liczbie 5 przezna
czono dla nowych wkładców, t. j. 
tych, którzy wpłacili wkłady do 
Kasy po Nowym Roku. Oto liczba 
tych szczęśliwców.

Wkładcy stall;
]. Feliks Mietki — Grudziądz,
2. Lydja Skalska — Grudziądz,
3. Zofia Pęska — Grudziądz,
4. Paweł Busch — Grudziądz,
5. Katarzyna Cerowińska — Nie- 

żywięć.
Wdkładcy nowi (r. 1930)*

1. Czesław Nowakowski — Gru
dziądz,

2. Gertruda Brunierska — Gru
dziądz,

3. Aleksander Szramowski — Wie
wiórki,

4. Aifons Szott — Perzyny,
5. Ludwik Manke — Huta.

Prawdziwem „dzieckiem szczę* 
śeia“ jest pani Gertruda Bruniec- 
ka z Grudziądza, która dopiero w, 
dniu losowania, to jest w ponie
działek, wpłaciła do Kasy swój 
pierwszy wkład w wysokości 15 zł. 
Tegoż dnia jeszcze wkład powięk
szył się o 50 zł., uzyskanych t ytu
lem premji



JESZCZE JEDNA OFIARA ZEMSTY 
TUTANKHAMENA?

77-letni lord Westbury w Londynie, 
ojciec sekretarza Howarda Cartera 
kierownik wykopalisk a grobu Tutank- 
ha mena, wytkoefcył z okna 7-go piętra 
ponosząc 'śmierć ua miejscu. Nadmie
nić należy, iż syn jego zmarł nagle w 
listopadzie. Lord West er bury posia
dał kilka wartościowych przedmiotów 
podarowanych ron przez syna a poeho. 
dzącyeh z grobu Faraona. W ostat
nich czasach popadł on w silne zde
nerwowanie i kilkakrotnie wspomi
nał o śmierci, twierdząc, że przedmio
ty wyciągnięte z grobli Toiankuame- 
na dotykane przez oaoby obce przy- 
iu*zą im dość prędko śmierć.

WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO 
odbędą sie dnia 11-go maja bieżącego 
roku. v **
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Założona w 1851 r. Założona w 1851 r.
Najstarsza w Polse |TabryKa Czekolady

Nagrodzona w roku 1929 na t VX K. najwyższemi odznaczeniami 
G R A D  P R I X  i W ElJK.1 M E D A L  Z L O T Y  

poczuwa się do miłegobo\wiązkn powiadomić swych 
S z a n o w n y c h  Z w o lc n ł j K ó w  w  W i e l K o p o l s c e ,

że znanae ąwej dobroci
C Z E K O L A D Y .

K A R M E L K I .
MSZIftPTY

i  P I E R N I K I  W E D L A .
są wyrabiane przez polskich rołtników pod kierównihtweiń Polaków- 
fachowców, czern znów dajemy 5den _ dowód wlęoej, że opiet:«jnc się 
jodynie na polskich silach możny jakością wyrobów z powodzono 

konkurować z fubikatami zagraniczny
• i m -Jt ii
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W I A D O M O Ś C I  B 1 E Ź Ą C I
W to rek , 4  m nrea  1 0 3 0  r .

Wtorek: Kazimierza kr. W. sł. 0,43: 
zaeh. 5 42. Wach. ks. 8 03; zacb.22,22. 

Środa: Popielec. Wschód słońca 6 41;
zach 5.41- Węch. ks. 8,17; zacb. 23,43. 

Czwartek: Fryueryka. Wach. sł. 6,39; 
zach. 5.46. VVrch. ks. 8,34; zach. —

W ojew ództw a cen tra ln e .

Poseł wykluczony z Sejmiku.
Sejmik Powiatowy w Krasny mata* 

wie wyraził posłowi Wronie ze Stron
nictwa Chłopskiego votum nieufności 
i usunął go zupełnie a wydziału po
wiatowego.
Samosąd nad złodziejem w Piotrkowie

Do Piotrkowa przybył na gościnne wy
stępy z Łodzi znany „doliniarz*4 Mendel A- 
nlelewicz. Szukał on szczęścia na rynku 
zbożowym i usiłował jednemu z wieśnia
ków wyciągnąć z kieszeni znaczniejszą su
mę. Kradzież tę zauważył sąsiad i schwy
cił złodzieja za rękę. Przytrzymanego 
złodzieja oddano pod samosąd kilkuset wie
śniaków. Rzucono się na niego i zaczęto 
bić kijami, p.ęściami i kłonicami po sło
wie. Złodziej napewno wyzionąłby ducha, 
gdyby nie pomoc policyjna, która wyrwała 
siłą złodzieja z rąk wieśniaków 1 doprowa
dziła go do policji, gdzie osadzono go w 
więzieniu.

M ałopolska.

Kradzież w magazynach wojskowych.
W magazynach wojskowych 19 p. p. we 

Lwowie wykryła policja ogromne kradzie
że, dokonywane systematycznie przez szaj
kę złodziei, której członkami byli dwaj 
szeregowcy, Roman Skowronek i Michał 
Sędziuk. Proceder złodziejski polegał na 
tein, że skupywano masowo u handlarzy 
starzyzną stare części umundurowania i te 
oddawano do magazynu, wzamian zaś za
bierano nowe. ' U odbiorców znaleziono 
stosy mundurów. Szkody muszą być zna
czne, albowiem kradzieży dokonywano od 
kijku miesięcy. Szajkę osadzono w wię
zieniu.

Skrytobójczy strzał odpalonego 
konkurenta.

We wsi Bilina Wielka w pow. sambor- 
sttm dokonano zagadkowego zamachu 
morderczego na nauczyciela ludowego Mi
chała Krajczyka ze Stebnika pod Droho
byczem. Krajczyk przybył do Biliny celem 
zawarcia związku małżeńskiego ze Stani
sławą Bilińską. Wieczorem, gdy wracał do 
domu narzeczonej z kancelarii parafialnej, 
padł strzał rewolwerowy, który zranił go 
ciężko w prawy bok. Zamach popełniony 
został najprawdopodobniej na tle zawie
dzionej miłości.

Spłonęło jedenaście domostw.
Onegdaj w nocy wybuch? groźny pożar 

w osadzie Szczebrzeszyn, pow. zamojskie
go, w demu gospodarza Zychera. Mimo u- 
silnej akcji ratunkowej miejscowej straży 
ogniowej, spłonęło wkrótce 11 domów, 
przyczem 23 rodziny pozbawione zostały 
dachu nad głową. Straty przenoszą 140 
tysięcy złotych.

kudziesi 
nie zamyjfik k
niedzielę, m  
graniczeni* 
wie ludu ąf 
nicze, obeęnie 
starych zalew 
każdej ntelha

święta i 
gorzałę. J?ez e- 

wrogo- 
telnie i- Kółko roi* 

zaV przykładam
„trują się gcrżwlą 
'?tcgo powrdu wy* 

pd&wu kfymińal-

Baczność
Abonenci z Niemiec!

Z powodu niespodziewanej li
kwidacji Banku Przemysłowców 
w Beutłien (Bytomiu) prosimy tam 
abonamentu nie przekazywać, tyl
ko narazie wprost do nas W listach 
pieniężnych lub przekazem między 
narodowym Internationale Post- 
anweisun?.

Administracja 
Gazety Grudziądzkiej.

MIII ■ ■ III
Notowania giełdowe

z dnia 1-eo marca 1930 r. 
Z ie m io p ło d y .

Płacono złotycn za 100 kilo;
^ ftr* Poznać Lwów ■Kawa

#.50
18.50 
2050
24.50
18.50

Zabił człowieka za jednego eicnkieg 
W gminie Laska - Wola, pow. Mt 

ściska założono dwu sklepy łącznio 
trafikami. Zdarzyło się, ze do jednt 
go z tych sklepów', Wojciecha Szan 
gi (w dole) przyszedł śn. Pamuła W .. . M  
lat 28, kupić papierosów za 1 ja jkd ą ^
za które otrzymał trzy ;>apierosy. Pó
drażniony tern, że tak mało oaoiero Iftf, A n t l i i ir
sów otrzymał, śp. Pamuła poszedł nfl e s y  W f. 
drugi dzień w stanie nietrzeźwym, apom0ffl dla pozbawionych zajęcia, 
pomnieć się jeszcze o jednego. — ? . . flłwi(.rd7i»
Skutek by! taki, że syn Szarugi ude- Urząd ŵ ęwiWzki w Lucku zaiw.erdzil
rzyl laską zaopatrzoną na końcu wJchwa,ę 
żelazo po głowie Pamułę, a gdy ten
padł nieprzytomny na ziemie, obito 
go w tak straszny sposób, *e Pamuła 
po trzech dniach wyzionął ducha, po
zostawiając żonę i jedno dziecko w 
skrajnej nędzy. Orangutan zapewne 
nie podjąłby takiej walki o jajko, a 
człowiek za jedną czwartą jajka za
bił na śmierć człowieka.

Na tego rodzajn wypadki składało 
się kilka pokoleń, zalewanych gorzał
ką, przez żydostwo, osiadłe tu od kil-

w Równem, w 
prawie wj&WKOOWftflta HiOOO zł dla biu- 
abstów. '.jpcuw i t. p., którzy ostatnio po-
ostali bez praqy i nie są wystanie zarobić 
a chlcb. Z zapomogi tej nie mogą korzy- 
tać bezrobotni i lub zawodowi żebracy.

Zydzł komunistami.
Dzięki energicznym dochodzeniom po- 

IJi powiatu łuckiego, udało wpaść na 
bp dobrze zorganizowanej Jaczejki komu- 
ątycznej w Rożyszczarh. Dokonano ca- 
?{o szeregu rd«1zyj i aresztowano 30 o- 
sb, przeważnie \żydów.

38.- > 33,25
17.75 19.-
I9,i5 1 7 -
24.- 25 —
16.— 16 -
54,- 59 50
.10*— '33.50
15.50 11.50
13.— 10,—

34,-
*"ł "ê'”
27,50
***»
8.— 10. -

rs Minca 
'.yto
ęczmienia 
<jczm. browar.
WMjf, A

mąk>p8zennej65o./C 58.50 
iank) żytniej 70*/* 35.50 
łU-ąli pszennych 14,—
-ótrąb żytnich 10,25 
Kuchy Jniauc 34.50 

„ rzepakowe 27,50 
rooh pomy 30.56

żiemuiaki jad. - . - 3 . 
gian.t luźne 1 gat. 9.90

NA RATUNEK ROLNICTWU. 
„Piast** postawił wniosek wykorzy

stania rezerw budżetowych na o«le 
rolnictwa i przemysłu, zmierzający 
do złagodzenia kryzysu gospodarcze- 
go. Ogólne rezerwy budżetowe za la
ta ubiegłe sięgają obecnie sumy 600 
mil jonów, z czego 400 milj. zo.-*ało u- 
nieruchomiouyel* w papierach pań
stwowych, pożyczkach długotermino
wych itd. Pozostałe 200 milj. znajdu
je s w  stanie płynnym i zdaniem 
wnioskodawców, będzie móżna je wy
korzystać na zasilenie obiegu pienięż
nego ł przeprowadzenie specjalnej ak
cji kredytowej dla zapobieżenia cięż
kiej sytuacji. Wniosek ten zapewne 
znajdzie poparcie centrolewu.

Reumatyzm, Artretyzm, Katar ki
szek, Choroby nerek, Rozstrój ner
wowy, Bezsenność, Choroby płuc, 
_____ Niemoc płciowa, _____
E3EE8H Mlul zupalnlfultuilnal S U
/.elnterseow aai otrzym ają bezpłatną broszurę 
a oplują wybitnych lekarzy. zwracając się 

w języka polskim pod adresem!
Mr. D AHDRAL D«-p. eo ttl, rne Tar- 

bigo. PAR1S.

}aK starać się o osadę 
z parcelacji?

Pod tym tytułem ukazała się bro
szurka opracowana przez J. Zakrzew
skiego, inżyniera agronomji, magistra 
prawa i nauk politycznych, w której 
•uprzystępnia prawidłowy sposób sta
rania ale o nabycie ziemi z parcelacji 
rządowej i prywatnej na podstawie u- 
staw o reformie rolnej. Pozatem *a 
wiera broszurka dodatek, w którym 
mowa o opłatach stemplowych na 
rzecz skarbu i samorządu oraz o opla- 
tach notarjalnych ua Ziemiach Zacho
dniej Polski, a osobno o obowiązują- 
cyoh w Kongresówce i na Kresach 
Wschodnich. Cena broszurki 1,80 zł. 
Przesyłka zwyczajna kosztuje 0,25 zl, 
a polecona 0,75 zł.
Xsięgarnia W ik to ra  K u le rs k ie g o

Grudziądz.
Ekspozytura Księgarni w Grudziądzu 

przy ulioy Wybickiego nr. 9.

Dobre matątKi-
9 l u r ;  ziemi pryfw ainej, T szenno  żytniej. w tern 
9nre łąk. zabudowania murowane. 2 konia 6 aat , ,
td ła . żwinla. ora* maszyny rolnicze, maj tek be* T ? . 
cugów 1 chlebówkl cena ; l  UlO zł., wpłaty 10 000 Łoq7łne 
n tyeb . resztę na długie lata.
a m r g  ziemi pszennej. pryw atnej, ber długu, 
fty  cegielni w ładnern położeniu. przy szosie. *a- 
•dowania nowe. budowane w roku I9J8 8 ^  mrg ki. t kod 3 krowy, t jałówka. «win!e. oraz me- 

rolnieto. m«ją»ek bet długdw 1 cłętarów . ce

Przodownik s 'mmiiunmii jhiui iiiNumnimimmmi
ludźmi, poazr’u|e taklei- 
kolwiek praoy Fabjan Py- 
do. Koclna. poczta Wlda- 

Lask, wojew.

I to r  roi
t  14.000 złotych, wpłaty 10 000 ał . rea ttę  na 80 lała

8 m r«. łąkiprywatnej.
dom 3 pokoje I kuchnia, t kod

5 łw lń. oraz maszyny 
długu, od nlemoa. cena oala-

6 t t irg . oazenn-*) niemi 
łbudr<wan)a I ki 
;do)D« krowy. 1 jałdorka 
ilnioze. Majątek bca 
Iczna 15 000 złotych.
• i la r t  k o l o n i a l n y ,  do tego 5 mrg. aiami. zaba- 
owanla m asywne, murowane, dom 4 pokoje 1 ko- 
en la, cena 6500 zł. Ooapodarstwo połoione w mle- 
ela . .
la  e r* a w • :  56 mrg. sieml tylko buraczanej, kata- 
Iralnej LI k l . wszystkie zabudowania t k l . w ła 
nem połoienio. przy azotie 8 konie w arło4cl 2 <00 
łolyoh. 8 aztuk bydła, iw inie. maszyny rolnieae 
r podwójnym komplecie, m ajątek w pro tt od wła- 
cic ela, dobrze zagoepodarzony. Do objęola po- 
rzeba 11.000 zt Dzierżawa z morgi 1 ctr. 60 funtów. 

Zgłoszenia przyjmuje

Dom Rolnicio-Osadniczy
k 'r i« 4 n la  W lk p . ,  s i .  S a > e łn  » ń » k a  8 , I I  p  
« llłno l> oU  t a r t a k u .  Znaczek 50 gr na odpowiedź.

'hrP«7 OTMTMAt i r i i c e b i  t*o s . \  im ; *
fustaz ukodczyC kurty  ła 
howe. korespondencyjne, 
rofesors Sekułowlcma 
Varszawa. Zorawia nr 4 ir  
lorsy wyuczsia listownie 
uobaltcrji. racnunkowoA 
■  kupieckiej korospon 
encji handlowej, steno- 
rafjl. nauki handlu, pra- 
-a. kaligrafii p isania na 
lassynach low arosna 
-•tw a angielaklero fran 
siakiego niemieckiego, pi 
owni. oraz gramatyki poi- 
diei Po ukodcaeniu św it ' 
n-o-wo Żądajcie p ro  
nSkMis*,

« ♦» » » » » ♦» » » ♦♦♦

Poszukuję To^zę1*
drik rolniczy Posiadam 
Su letnia praktykę, wła- 
(fom jęaykiem polskim i 
demleckim. mam 2< lata 
laakawe oferty  do „ P a r"  
Fydgoszct. Dworcowa 71 
pod: „Orsędnik*.

W łodarza '
zaraz lob później na do
brych warunkach Zarsąd
Dóbr Raiako p Odwiecim. 
wojew. Krakowskie ódpl- 
ey świadectw a odbytej 
praktyki pożądane

Un eważniam
zgubiona książeczkę woj
skowa wydaną prasa P. K 
U. Mo li n na naznisko J a 
na Piaseckiego rocznik 
1906 wie* Bnrkowo Wielkie, 
noczta Sierpc, wojewóda 
Warszawskie. innunmnnnimTiimtiłnm<ininnnRni*i

Ja n  Kwieciński napisał książkę p. t.

„Spółdzielnia Rolniczo-W ytwórcza 
źródłem powszechnego dobrobytu*'

W książce tei omawia autor organi- 
zacię, propagandę, wewnętrzne urzą
dzenia. oraz ogólne prowadzenie spół
dzielni rolniczo-wytwórczych Poza
tem zaw iera książka ln s t r u U c |e  »pe* 
rjslnrgo pirięcnoMsnia sadze- 
nych rożlm zbolosjrb. »o*.> w  
nyeh. Irhsrsklch I ks slos'ch. 
które dsięki nowemu polskiemu wy
nalazkowi można sadció nawet na nie
użytkach i osiągnąć doskonale plony.
Cena książki z koszt przesyłki 8 ,5 0  zł.

Spółdzielczość w roln. duńsKiem
przez Harald. Fabera, tłomaezone z 
angielskiego. Autor tei książki opisu
je, jakiemi metodami doszła Danja do 
otMonego rozkwitu tw ego rolnictwa, 
oraz przem ysłu rolniczego I omawia 
szeroko spółdzielnie spożywcze, mle
czarskie. rzeźne wywozu jaj. masła, 
hodowli koni. bydła. <rzody chlewnej 
I t  p dziedziny. Cena książki z kosz
tami przesy łk i. 6 5 «  zł
K-lążki wysyłam y za popraedniem na- 

jrzeayłkę 
gioszy.

Księgarnia Wiktora Kulerskiego
Crudz ądz.

Kkspozotura w Grudziądzu przy ulicy , 
Wybickiego 9.

deałauiem pieniędzy. Na pr 
poleconą proaimy dostać 50

Założyciel I w ydaw ca: W ik tor K o lerak l. — Ilcdak to r odpow.: L ucjau  GłodkowakL — A dres: „ ( z  se t a G ru d iisd sk n " , G rudziądz ( ł ’om orM ). — Telef. Sil I 812. Konto eaok. PKO. Pozanó 200420. 
„G azeta G rudziądzką" wychodzi trzy  razy  tygodniow o ua w torek czw artek  i eobntą. — Przedpłata wyuuai: Na poczcie w Polsce nnestccznie 1.30 ■( ..  kw arta ln ie  8.3£» zt.; w G rudziądzu w e.ks 
pedycjl. agencjach  I f lljao b : uileeicc 2 nie 1.10 iL . k w arta ln ie  3.8b ał. K w arta ln ie  w Nietnczec-ł rówuowarlo6ó I d o i. w Szwecji I w Da a j i « kor., w A nglji tą fl. »zterl., we F rau c jl I Belgjt 
W f r .  w S zw ajcar)! 5 fr„  we W łoszech 20 lirów  w A m eryce 1 w K anadzie I do lara . -  OGŁOSZENIA: Każdy num er gazety  wychodzi w 3 ch w ydaniach : 1 (Pow orzel II (b. zabór rosy jsk i. 
M ałopolska, zagrań .) i I I I  (Poznać i G. S ia tk i, tiaerokożć lam o w nadeeianem  I w tekście 62 m a ., w dziale zwycz. 81 min. W całym  nak ładzie  (trzy  w ydania): 1 mm. 0.50 zl. w nadeslaucm  
1.50 sł. w tekście 3.00 zł. na l-ozej s tro n ie  4,00 s ł. W Jednem (dt-woln. w yd.l w dziale zwycz. ogł. I mm. 0.20 zt, w nadesł 0,70 zł, w tekście 1,20 ał. Ogłossenla d robne: W całym  nakładzie: za 
słowo 0.20 zł. słowa tłu sty m  d ruk iem  podw ójnie. N iżej 3 ał ogłoazeó nie p rzy jm o je  się. W Jud nem w yd.: za słowo 0,13 zł. t łu a t  d ruk iem  podw ójnie; ogłoszeń niżej 2 zl a le p rzy jm u je  «ie. Un* 
bne p rzy jm u je  ale do 60 stów. O głoszenia w m iejscach sa v  zeżonycL zam ieszczam y ty lko  w m iarę m otnożci -  bez gw aran c ji Za uk ład  tab e la r . 80 proc. wieoej. Nekrologi do 50 mm 23 proc., dla 
poaa. pracy  o 50 proc. ta n ie j. — O głoszenia d robne p rzy jm u je  sie ty lko  za gotów kę zgóry . — W zleoeniacb prosi eie podać koniecznie w ydanie, w którein ogłoszenie ma ste  pojaw ić. — Drobos 
om yłki, n ie  zm ien ia jące  zasadniczego sensu ogłoszenia, c le  u p raw n ia ją  ogłaszającego do żądan ie bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. Za term inow y d ru k  ogłoszeń ad m in is trac ja  nlo odpowie-

da.! Do num eru niedzielnego (z d a tą  sobota w nagłów ka gazety) p rzy jm u je  się  ogłossenla do środy  ran a . 
ffm, Ągł«i ogło .oeniow y re d a k c ja  n ie  odpow iada. Czcionkam i Zakładów  O raftm tnręb  W ik to ra  K olarsk iego  w G rudziądzu.

s


